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w i a d o m o ś c i  K R A s to w B  chnóści duchownej, ażeby ta przedsiębrała środ-
Gazeta senacka, datowana z Petersburga dnia k i od piey zależące , dla nauczania ich zasad ś

22 maja, óglosia następujący okolny ukaz: obo wiązko w w iary chrześcijańskiej, jeżeli się na
,, Rząd-sący Senat na powszechnem zebraniu ехатіш е okażą w nich słabymi. К о ц Ц е І, znay- 

departamentów Sanktpetersburskicłi, słuchali: na- dując podawane przez ministra spraw duchow-i 
przód  wniesioncy przez ministra sprawiedliwości nyćh i krajowego oświecenia ponowienie zaleceń, 
pana jenerała piechoty i  kawalera Xiążęcia D y - ażeby żydzi pod żadnym pozorem nie trzym ali
m itra  Iwanowicza ŁobanowaRostowskiego, dla na- w domach swych chrześcijan płci obojey dla po -
leźytego wykonania, kopii wypisu z dzienników sługi, bardzo poźytecznem, postanowił: prosić na
komitetu ministrów d. 17 stycznia i 10 lutego to Najwyższego zezwolenia, z dodatkiem, iżby o
roku tćraźtiieyszego 1820, z wyrażeniem w niey tein, dla wykonania po wszystkich miejscach, za-:
postanowienia komitetu, które zasłużyło na nay- lecono było od Rządzącego Se nutu przez ukazy 
wyższe potwierdzenie, w brzmieniu następują- drukowane. Na posiedzeniu dnia 10 lutego kom i- 
cćm:u Na sessyi dnia 17 stycznia słuchana by- tetowi objawiono, iż Cesarz Jegomość n* to że­
la  zapiska ministra spraw duchownych i naro- zwala. Komitet postanow i: kommuuiko wać o tein  
dowego oświecenia, pod dniem 8 stycznia z N. 72 ministrowi spraw duchownych i krajowego óświe- 
(departament spraw duchownych), wciągnio- cenią i ministrowi sprawiedliwości dla wykona­
na do dziennika komitetu pod N. io 4 , o chrze- nia, przez wypisy z dzienn.kask Powtóre: sprawki, 
ścijanach, znaydująoych się po domach żydów- Ц  ze wspomnionych w wypisie komitetu m ini- 
skich na usługach. Zwierzphność gubernii cher- strow ukazy Rządzącego Senatu, pierwszy z dnia 
sońskiey przedstawia, iż kobiety wiary chrze- 22 kwietnia 13 18 roku, powszechnie obwieszczo- 
ścijańskiey, żyjące po domach u żydów na usłu- ny, zawiera w sobie.-— Ażeby żvdzi chrześcian na 
gacb, me tylko zapominają i zaniedbują pełnienia usługach nie mieli, i żeby im na wysługę za dłu- 
cbowiązkow wiary chrześcijańskiej; ale nabywa- gi nie oddawano, i nie dopuszczano; ale postępo- 
ją obyczajów i obrzędów żydowskich, i nierząd- waho z dłużnikami w zdarzeniu nierzetelności ich 
ko, za namową żydów, wpadają w  rozpustę. L i -  w opłacie, podług praw o mch będących.” D ru g i 
czba takich kobiet, równie w chersdńskiey, ja k i  zaś z dnia 27 marca 1819 roku, na skutek przed- 
w drugich gubernijach, jest bardzo znakomita, stawienia rządu gubemialnego htewsko-grodzień- 
M inister spraw duchownych i narodowego oświe- skiego, ze żydzi za umową z obywatelami 
ceaia riwftżając, i i  żydzi,z zasad swey nauki poczy- zarządzają majątkami tych ostatnich, pod na- 
tują za obowiązek, nawracać wszystkich na swoję zwaniem kresteńcyi, zalecono rządom gubernial- 
wiarę, a mając na widoku zdarzenia rzeczywiste, nyiti przyłączonych od Polski guberniy i małoros- 
dowodząoe, że kobiety, które żyły w ich domach, śyyskich: „ Chociaż postanowieniem powszech-
przyymowały ją za ich staraniem, i że niedawno nego zebrania Rządzącego Senatu departamentów 
żydzi rozszerzyli swą naukę nawet pomiędzy Satiktpetersbttrskich dnia i 3  grudnia 1812, Wśpie- 
raieszkańcami gubernii woronezkiey, sądzi za po- , rającym się na konstytucyach i 4'g6 i 1776 roku 
tstsebne, na mocy ukazów Rządzącego Senatu z dnia i ukazów rządzącego senatu dnia 11 grudnia 1800 
22 kwietnia 1818, z dnia 27 marca 1819 i2ogo i  15 lipca 180:1 roku, suro wie ponowione byłó 

'rozdziału ustawy, pod tytułem Ułożenia, ponowić, zaleceni# do rządów gubernialnych, przyłączonych 
ażeby żydzi nie pstzyymowafi do swych domow, do od‘polskiego kraju guberniy, iżby żydzi wsi i w łó- 
żadnycn, jakiebykolwiek były,, posług chrześcian ścitin obywatelskich pod żadnym tytułem i na- 
czyichkolwiek i wolnych płci obojey, i żeby obić zwstskiem zgoła nie posiadali, me zarządzali; ani 
strony, za przestąpienie tego zakazu, byty powoły- w  żadnych zdarzeniach nie byli przypuszczani ao 
wane do odpowiedzi wsadzie. Rozporządzenie sto władania niemi, co tez polecono pilnemu postrze- 
byłoby poźytecrnem dla samychźe żydów: ponie- ganiu, nie tylko policyy ziemskich, &le i samych 
waż pomiędzy nimi jest wiele ubogich, którzy służąc zwierzchności gubernialnych, pod obawą za p lze - 
po domach swoiey spółbraci na mieyscu chrześcijan, ciwne temu surowey odpowiedzi; względem w y- 
znaydowałby dla siebie wyżywienie. Zw ierz- kenania tego postanowienia, posłane były do po® 
chność gubernialna powinna ze śwojey strony mieć mienionych rządów gubernialnych ukazy dnia 
szczególnteysze staranie około ścisłego wykonania 20 lhtego 181З roku; jednakże pomimo tego po­
tęgo prawidła, i o chrześcijanach, którzy się do- nowienia zaleceń, żydzi, jak się pokazuje z do­
tąd znaydowali w domach żydowskich, albo znale- niesienia rządu gubernialnego litewsko-grodzień- 
wieni będą, dawać wiadomość mieyscowey zwiesk- skiego, wynaleźli sposob posiadania, pod nazwa-



niem irestencyi, to jest: zbierać ża umową ż óhy* W  listach z Krzemieńcu  donoszą, że dnia 18
watelanń z pola zasiane przez ich chlopow źboże m aja, około godziny 5 z południa, powstał w iatr  
i siano, które ciź chłopi powinni wymłocić, zwieźć gwałtowny: napędził chmury: po błyskawicach i  
do browarow, które takżo przez żydów są aren- grzmotach wypadł deszcz gwałtowny z gradem 
dowane, i dozierać wołów na karmie postawić- wielkości laskowego orzecha. Niepamiętna od lat 
nych; przy tem dawać żydom robotnika i  pod. kilkadziesiąt nastała powodź. Miasto Krzemieniec  
w ody, i w każdym prawie obywatelskim majątku, leży w głębokim dole, dosyć wyniosłem; górami 
pod pozorem jakoby samey krestencyi, żydzi zu- otoczonym. Potok więcey jak na pięć sążni we- 
pełoie temi majątkami zarządzają, ludzi i chło- zbr&ny , z niewypowiedzianą szybkością zalał do- 
po w na usługach trzymają. Z  tego więc wypa- my, jedne zupełnie poniszczył, inne uszkodził, 
da, i i  żydzi, wytłumaczywszy pomieniony ukaz w sprzętach wielkie zrządził szkody: kilku ludzi 
z dnia 20 lutego 181З roku w sposob zupełnie w te m  wezbraniu życie utraciło. Po spłynienm 
przeciw ny; ze naymują samę tylko krestencyą, wody znaleziono piaskiem przysypaną metkę 
bez żadnego do chłopów prawa; a obywatele bio- z dwoygiem dzieci, do serca przytulonemu W y -  
rac od n«ch zyskowną za majątki arendę, pod na- parta za miasto powódź, więcey jak na pół mili 
zwiskiem krestencyi, zaprzedają żydom cały przy- wzdłuż równinę, między królewskim mostem a 
szły urodzay. na polach swych zasiany, z cze- Krzemieńcem rozciągającą się, a wszerz, jn k ty l-  
go wnosić można, źe przez sposób wyrażony, ko zająć mogła, zupełnie zalała i  mułem zaniosła: 
chłopów swych ca głód narażają; przeto dla zu- w  zasiewach rolniczych straszliwe szkody zrzą . 
polnego Wytępienia nadużyć, w gubernii litewsko- dziła. Dw ie godziny dostateczne , były d ouczy- 
grodzieńskiey odkrytych, zalecić tamecznemu rzą- nienia wielu nieszczęśliwymi, zrządzenia szkód i 
dowi gubernia! nem u ukazem* ażeby po jego otrzy- klęsk, których wynagrodzenie długiego potrtebu- 
marńu, fUfcyćhnńast po wyśledzeniu, wszystkie je czasu.— Marszałek powiatowy, D rzew ieck i za- 
zhaydójątie ślę W pósiadaniu U żydów pod nazwi- jął się troskliwie około poprawy stanu z tey przy- 
skierh kresteńcyi, majątki obywatelskie, w któ - gody nieszczęśliwych. W ie le  znakomitych oby- 
ryćh się ćhłópi znaydują, były żydom odebrane i  watełi i dam w staraniach tych jemu dopomaga- 
powrócone teraźniejszym ich właścicielom; a ją.—  Teraz właśnie naymocniey dała się uczuć 
wkżelfcie odbywane przez włościan i lodzi dwor* potrzeba Towarzystwa dobroczynności, od kilku 
nyćh, pod jkkićiłikoiwiek nazwaniem i  pozorem, już lat wmieście naszem układanego,
dla żydów wiejskie rdboty i posługi , niechybnie Z  Kam ieńca Podolskiego [a rty ku ł p rzys łony.)
b>ły przecięte, wkładając na przyszłość na zwierz- Smutne przeznaczenie dla człowieka , źe um-
chiiość gubernialną mieć na podobne w  rzeczy rzec musi, w  xiędze odwiecznej palcem W szech- 
opisahey ttadtiśybia, jak najsurowszy doLor. O - władney prawicy zakreślone. Podpadła w  tych  
bywatele zaś i ż y d z i, W zobopołnyćh s posia- dniach (pierwszych dni marca) temu wyroko- 
datiii majątków pod pozorem krestencyi między w i z nienagrodzoną stratą dla szanownych ro- 
sobą rozrachunkach, osobno się rozprawiać mają.” deiców i  społeczności ś. p. J W . Brygida z Kras- 
Rozkazał!: O nałeiytem i nieodm ennem wyko- sowskich Hum iecka , marszałkowa gubernii podol-
tiaiłiu powyżey opisanych przez Jego Cesarską skiey. Urodzona z dawney i znakomitey w  oy- 
Mdść Naywyżey potwierdzonych postanowień ezyznie naszey fa m ilii, uposażona darami serca 
komitetu Ministrów i Ukażbw Rządzącego Sena- i rozumu, po skończonej chwalebnie edukacji 
ta pod dniem 22 kwietnia 1818 roku i 27 mar- we Lwowie, powróciła na łono swych rodziców  
ca 18)19 rbkń, zalecić wszystkim rządom guber- do dóbr dziedzicznych Kalinia. Oddała się cał- 
niiltiym , izbom kryminalnym i cywilnym, sądom kiem zaciszy domowey i literaturze ojczystego 
jen^rdlnym i głównym przez ukazy, dając w ie- y i innych obcych języków, a doskonaląc się w nich, 
dzieć również przez ukazy i dalszym urzędowym nayusilniey starała się pierwszych zarodów i za­
roić yseom, PP* ministrom, kontrolerowi państwa-, sad naddziadów swoich dawać dowody, że była 
sanUtpetersburskiemu i  moskiewskiemu wojennym cnotliwą, bogoboyną, ujm ującą w  pożyciu towa- 
jeuerał gubernatorom i wszystkim naczelnikom rżyskiem, lubioną w  sąsiedztwie, kochaną od fa -  
gtibern y; a do Najświętszego Rządzącego Synodu m ilii i szanowaną od wszystkich, co ją znali, 
i do powszechnego zebrania Rządzącego Senatu T ak  więc pełniąc śoiśle obowiązki obyw atelki! 
departamentów moskiewskich przesłać uWiado. córki, ubogacona tylu szlachetnemi dary, niespo- 
mienie. Dnia 32 kwietnia 1820 roku. dzianie przeniosła się w tych czasach dowieczno-

________ _ ści. Wczesny źgon tey, która jak róża ukazała
Ukazem d. 2 maja, senator radoa tayny Po- się na wiosnę i swą świeżością i pięknością za-

htkowski, przeznaczony do 2go oddziału 5go de- pewniała trwałość starodawnego domu w Polsce,
parlamentu rządzącego Senatu, z dozwoleniem za- napełnił serca rodziców żalem, a wielbicieli cnoty
bawienia mu w gubernii jarosławskiey, mm drogi powszechnym smutkiem. W krótce urna zamknie
Zupelhie wyschną. jey prochy W mieście Kitaygrodzie, o którey śmia-

Kontroler państwa radca tayny, Baron K am -  ło powiedzieć będzie można: morum pondus e ra t, 
penh.iuz- n, powróciwszy z cudzych krajów, dnia modica quae c la u d itu r u rn a , a każdy spoyrzaw- 
16 kwietnia wszedł do sprawowania swych obo- szy na nią, pozna, ze cała światowa wielkość ni- 
w ią /k u .i. ozem jest bez rzeczywistey i praw dziw ej cnoty,

Podług gazety petersburskiej, w  przeciągu w iary i religii, tudzież zobopolney miłości rodzi- 
miesiąca kwietnia przywieziono towarow warto- cóW i dzieci, wlaney w  wszelkie stworzenia od 
ści: ua komorę składową wileńską, na 6 о,6 з4 Stwórcy; na których starzy nasi oycowie 3 swoie 
rubli; na komorę składową kijowską ua 1,070 r. i następnych szczepów budowali szczęście docze- 
t  pakhauzu komory astrachańskiej, w  marcu w y- stie i wieczne. Końdem uwiadomienia familii w na­
szło towarow zagranicznych na 5o,8 5 8 . szym kraju i w  królestwie Pdskiem o tak ia ło-

Jenerał gubernator, jenerał porucznik i ka- snym wypadku dla niey, to doniesienie podane
waler Bałaszaw  przybył do Zadońska d. 1 maja: przez jednego z wielbicieli cnot i talentów ś. p.
po zwiedzeniu wbdz miejscowych tegoż dnia w y - zm arłe j obywatelki, dla oddania jey popiołom
jechał do W oroneża. należnej czci \i uszanowania.



F  A A N C Y A .
Dnia inaja dał Król nasz osobne wysłucha­

c ie  przysłanemu od Króla pruskiego jenerałowi 
Hrabiemu Taeunzien, a po nim Karolowi Stewart 

posłowi angielskiemu; nazajutrz zaś baronowi 
Vm cent posłowi austryackiemu, który oddał mo­
narsze odpowiedź Xiężney parmeńskiey na do­
niesienie o śmierci Xięcia Berry.

Zasaozycił król stopniem urzędników w le­
gii honorowey między innymi hrabiego Angles 
ministra stanu i razem prefekta policyi, Pana 
R  vez Prezesa izby deputowanych, i Pana Lai- 
ne ministra Stanu , członka izby deputowanych.

ІгЬа P arów , jako sąd najwyższy W sprawie 
Ltawela , ukończyła juź dnia 2 Sgo maja rozwa­
żacie wszystkich papierów tyczących się sprawy 
tęgą zabójcy X«ęcia Berry, Dnia 24go słuchała 
czytanego oskarżenia jego, a dzień 5ty  czerw­
ca przeznaczyła na przystąpienie do sądzenia o- 
neg>ź\ . i

Jenerał Cambrone, przywołany wygnaniec, 
który przez cały czas bytności Napoleona Bona- 
part< go na wyspie Elbie , był przy nim , wyje­
chał do twierdzy L ille , na objęcie tam dowódz­
tw a powierzonego mu przez Króla.

Oto są autentyczne szczegóły (pisze D zien­
n ik  Sporów) tego. co zaszło w Grenoble podczas 
bytności tam Xięcia Angouleme.

„ Gdy Xiąźę Angoulernc wjeżdżał do miasta 
Grenoble , kupa młodzieńców na powtarzane c -  
krzyki ludu N iech  zyie k r ó l !  odpowiadała o- 
krzykiem N iech  żyje ka rta  konstytucyyna !  —  
W ieczorem  dnia tegoż młodzianie ci biegali po 
ulicach, 1 powtarzali okrzyk N iech żyie ka rta  
konsty tucy jna  ! nie dodaiąc N iech  żyje K ró l!  
W  nocy poprzylepiand na rogach ulic odezwę 
wzywającą młodzież , aby się nazajutrz zebrała 
tam, gdzie X 'ążę oglądać będzie osadę wóysko- 
wą. Na to wezwanie stawiło się około Eto u- 
czmów prawa. Jak tylko ukazał się Xiąźę A n­
gouleme , zaczęli wołać Nieeh żyje ka rta  kon­
stytucyyna  ! usiłu ąo zagłuszyć okrzyki niech ży­
je  K ró li Za ro ip  >częciem się obrótów wojennych 
osady, tak ciż młodzianie wołali niech ży je  kar­
ta kon.stytucyyna I iż żołnierze nie mogli słyszeć 
rozkazów da wartych im co do obrótów przez of- 
ficerów. G<y upor ich przybierał cechę znie­
ważenia X»ąTęcia , prefekt departamentowy roz­
kazał do W' u* y żandarmów przywrócić spokoy­
ność, i po v mać nay burzliwszych. Zaprowadzo­
no p ęciu do domu municypalności, ale ich za­
raz wypuszczono, dawszy im uczuć nieprzyzwo- 
itość ich postępku. Prefekt nagimi im, że na­
dali cechę b ia tu  okrzykowi, któ ry  jest (słowa 
są jegn) ró<»r\ie w sercu naszem , i  któryby z ust 
naszych ta k ie  w ychodz ił, gdyby go nie odłączo­
no od o k rzyku : N iech żyje k ró l!

Gubernator wyspy Martyniki doniósł pod 
dńłCm 5otvm marca, iż gdy korsarz rzeczypospo- 
litey kolumbiyskiey w Ameryce południowey za­
brał okręt francuzki kupiecki z Bordeaux, po­
słał zaraz do admirała tey Rzeczypospoli­
t e j  Pani Вгіоп z dopomnieniem się o ten o- 
k rę t , który natychmiast zwrócić kaza ł, co też 
nastąpiło.

Pieniądze ze składki otworzonej w Paryża 
dla zarafowania francuzów zgromadzonych w  pro- 
wioeyi а т е гѵ к іт к іе у  Texas, doszły swego prze­
znaczenia!. Zebrano znś 94,000 franków; z tych 
rozdano 14 ,ooo francuzom, ich zonom i dzieciom, 
którzy stamtąd powrócili do oyczyzny, a 80,000 
pisbtio  do Texas na ręce wydziału, ustanowio­
nego tamże przez jenerała Karola La llem and j

który się zatrudnia rozdawaniem tey summy fran­
cuzom, mającym przytułek gdzie kolwiek w Zje­
dnoczonych Stanach Ameryki pónocney.

Sessye izby deputowanych w dniach 20, 22, 
2З, 24, 2 5 i 2 6tym maja zeszły na mowach 
przeciw i za projektem prawa względem uczy­
nienia odmian wprawie o wyborach.—  Dnia 21 
mówił za projektem P. Capelle, komissarz kró­
lewski , i  P. Cotton, a przeciw projektowi PP. 
Daunou i  Bastareche. Ten między innemi rzeczami 
powiedział: „Urodziłem się blizko kolebki Hen-, 
ryka IV  , i  z mlekiem wyssałem przywiązanie 
do mojego króla i  potomków jego. Henryk IV, 
nad wszystko lud swóy miłował, i  potrafił wy­
naleźć m inistra, który z przywiązaniem do kró­
la łączył przywiązanie do ludu. Pamiątka imie­
nia iego jest nieoddzielna od imienia naybardziey 
ukochanego z królów naszych. Oglądamy na 
tronie potomka Henryka IM ; ale czemuż nie 
widzimy przy tronie jego drugiego Sully! o jak­
żeby nasz los był odmienny! mnóztwo ministrów, 
zmieniło się w kilku leoiecb, a lud ani jednego 
między nimi nie miał przyjaciela! Pięknym prze­
cież byłby los ministra wiernego, przeznaczo­
nego do połączenia w jeden węzeł przywiązania 
króla do ludu i  ludu do króla! czyliż więo rząe 
dzący teraz nami ministrowie są nieczuli na 
takie uczucia? Obudzanie namiętności, ocuca­
nie niechęci, rozjątrzanie umysłów, odwracanie 
serc, oto są owoce ich błędów lub mylnych wi-, 
doków. Jeden tylko krok pozostawał do przy­
prowadzenia umysłów do najwyższego stopni® 
rozjątrzenia, i  ten już uczyniono. Więzienia 
czekają na o fia ry, wolność druku skrępowana, 
i  jeszcze chcą nam wydrzeć wolność wyborów, 
reprezentacyjnych ! czyliż zastanowili się ci m i­
nistrow ie, ile są występnymi, wystawując na 
szwank spokoyność oyczyzny, bezpieczeństwo 
tronu, i  ocalenie Francyi? Na co się przyda 
roztrząsać szczegółowo prawo nazwane wybier- 
czem? Krzyk gniewu publicznego odepchnął je 
w jego zawiązce, i  powszechna opinija już na nie 
klątwę rzuciła. Niebaczni! chcecie mieć igra­
szkę z łatwowierności ślachetnego ludu; nie lę­
kacie się zmordować nareście niecierpliwość je­
go ; nie boicie się przypomnieć mu, iż każdy lud 
wart tylko kaydau, gdy nie ma odwagi bronić 
sam swobód swoich. Będą mieli ministrowie 
śmiałość wniesienia tego prawa do Izby Parów? 
Czyliż nie boją się , aby to zagraniczne ustano­
wienie przesadzone na ziemię frencuzką, na któ­
rey się jeszcze nie wkorzemło , nie zastanowi­
ło się nad swojem położeniem i  nieprzyzwoito- 
ściami, wynikającemi dla niego z przyłożenia się 
do gwałtownej odmiany, któreyby poźniey prze-4 
ciw niemu użyto ? Izba Parów tak nowa , Pa­
rowie tak nowi, mogąź roztrząsać/prawo, rze­
czywiście ich dobru przeciwne?46 Przystąpiwszy 
daley mówca do kilku w ie lk ie j wagi uwag po­
wszechnych w politycznym systemacie, powstał 
mocno przeciw dziedzicznym wielkim urzędom, 
które nazwał dziedzictwem wielkiego żebractwa, 
iak podatek na ubogich w  Anglii stanowi nay- 
mkczemnieysze żebractwo.

Na sessyi d. 22 maja mówił za prawem P. 
Sallaberry dowodząc przykładami , iź prawo o 
wyborach z dnia 5 lutego r. 1817, będące cał- 
kiem demokratyczne, wykonywane było dla do­
bra strony demokratyczney. Odpowiedział ma 
i  innym mówiącym do tego dnia za projektem 
P . Courvoisier. Po nim miał mowę za proje­
ktem P. Monnier-Bnisson , podczas którey wiele 
bardzo osób wyszło * sali obrad; ale gdy wszedł
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na mównicę P. Si. Aulaire, teść X ięd a  Decazós, 
napełniła się znowu sala. M ów ił on dzielnie 
przeciw projektowi, i zszedł z mównicy wpośród 
oklasków lewey strony i części środka , w któ­
rym deputowani głosuią nayczęściey za zdaniem 
ministrów.

Na sessyi dnia 2З maja naypierwiey mówił 
P. C . rbiere za projektem. Po nim wszedł na 
mównicę P. B gn n, którego mowa wielkie w ra­
żenie na zgromadzeniu sprawiła. Dowodził, i i  
celem projektu jest zaprowadzić pahowańie-przy- 
wilejów na ruinach równości, a dla dopięcia te­
go celu chcą zniszczyć zasadę prawdziwej re~ 
prezentacji narodowcy, ażeby ugruntować des­
poty z «1 alb > rn nistroWski, albo oligarchiczny pod 
nazwiskiem i kształtem rządu reprezentacyjne­
go Zakończył oświadczeniem, iź skutki przyję­
cia tego projektu byłyby szkodliwie i d li monar­
cho, 1 sameyże dynaśtyi panującej, przy czem 
t  k powiedział : „Uchwalcie, jeśli macie śnńa-
„łcść , to prawo ti szczące równość, prawdziwą 
„reprezentacją  narodową, monarchją konsty* 
„  tucyyną, a niebezpieczne dla dynastyi. Co do 
„ mnie, gdybym był zdolny włożyć w naczynie 
„ gałkę za przyjęciem go, miałbym s'ę za gló- 
„  wnego hi»1 przyjaciela kraju mojego, rządu jego, 
„ i  rodziny króla.“ Minister spraw zewnętrz­
nych zbijał rbzm.Htysh mówców zarzuty prze­
ciw ptcjektow r, i  powiedział, jż  życzenia tych, 
którym się marzy w głowach rzeczpospolita, 
niemniej są straszne, jak życzenia pragnących 
nowego przywłaszczenia , a przynaymniey skut­
ków jego, któremi są stopnie, zaszczyty, i w każ* 
dym zawodzie prędkie posuwanie się wyżey, a 
takie życzenie wystawić nas mogą na nowe re­
w olucje. Po nim mówił przeciw projektowi P. 
Benjamin Constant. W y ra z ił,  iź najstraszniej­
szymi nie przy jaciołami tronu Śą jakobini zago­
rzało rojahstowscy. Lecz mamy nadzieję, iż z tey  
walki wyjdziem y zwycięzcami. Cała konstytu­
c ja  z Burbonatoist i Burbonowie z kartą, oto 
jest basło nasze.

Na sessyi dnia 2i  maja mówił naprzód P« 
Dória za projektem, a ganił prawo z d. 5 lute­
go 1817 roku .-— Jenerał Demaręay powstał na 
niektóre osoby działające w  roku 1815, i mówił
0 rządzie skrytym, który tak był widoczny, że
1 niewidomemu wpadłby w oko M ówił potem
królewski kommiśarz Pan Сиѵіег za projektem, 
a po nim baron d*Alphonce przeciw projektowi. 
Przy koń u sessyi niektóre głosy żądały ukończe­
nia rozprawy względem pro,ektu. — Dotąd ode­
zwało się za prawem i 5 mówców, a przeciw 
prawu 20. Oprócz tego , mieli mowy ministro­
wie Simeon , Pasquier, «i P. Cuvier,

Na sesSyi dnia 25 maja mówił P. L izot o 
stronnictwach w Izb ie , o fakcyach, które pod 
nazwiskami wolności i  równości słabe du­
sze uwodzą. Powstał zaraz przeciw temu P. 
K eratry. M ó w ił iź duch roku 1815 kołace dó 
Ii,by deputowanych ) że widzi już w  myśli całą 
przyszłą izbę przed sobą; że składać się będzie 
z nowych i starych emigrantów, nieprzyjaciół 
teraźniejszego porządku. M ów ił nareście, iż ca» 
ły  ten projekt koniecznie odrzuconym bydź po­
winien.

Na sessyi dnia 26 Pan Laine chciał Izbie 
przełożyć swoje zdanie; ale zaraz szemranie stroj­
ny lewey głos mu przerwało- Przeczytał po­
tem prezes Izby pierwszy artykuł projektu z u- 
czynionemi w nim przez kom missyą od miana m ł 
Powstali zaraz przeciw artykułowi PP. Delessett,

Busson i Sapey, bronił go zaś minister spraw 
wewnętrznych ; a zwłaszcza sekretarz Izby Pan 
W encei. Ten mówił z żywością przeciw stro­
nie lewey, i nie przerwał swey m ow y, pomimo 
krzyku PP. Mechm i Constant.

A  N g l  1 A.
Już w  miesiącu maju wszystkie prawie po- 

najmowane są okna na koronacją królewską 
mającą nastąpić w sierpniu. Właściciel domu 
leżącego naprzeciw Westminśteru za wynajęcie 
okieu na dzień 1 sierpn.a dostał 2)000 funtów* 
sz.teriingów (80,0-00 złotych polskuh); za okna 
zaś domu sąsiedzkiego żądają 2,5oo funtów szter- 
lingó w. W ielk i dom może przynieść dnia tegd
8.000 funtów szterlingów. Dziwną jest rzeczą, 
iż właściciele domów żądać mogą prawnie od 
swych lokatorów , ażeby na ten dzień użyczyli/ 
innym okien w  pokojach swoich. /

Z  powodu śmierci Pana Dymóke królewskie­
go szermierza mianowaną na fen stopień zosta­
ła osoba duchowna, którey obowiązkiem teraz 
będzie jeździć w czasie koronaoyi królewskiej, 
i wpośród odgłosu trąb i kotłów wyzywać przez 
Herolda do walki tych wszystkich, którzyby się 
ważyli zsprzeiczyć królewskiego tytułu sv¥Ćmu. 
monarsze.

Nowa korona, którey Król w  czasie korona­
c j i  użvje, kosztować ma 54 ,00o funtów szterlm - 
gów (2,160,000 złotych, polskich): jest w mey tak­
że nadzwyczajnej wielkości kamień, kosztujący
14 .000 funtów szterlingów. Stara korona ma 
mieć wartości tylko 1.000 funtów Sperlingów-

Dnia 2 3go odbyła się w gospodzie pod ko­
roną. i kotwicą wielka uczta, jako w rocznicę 
pierwszego wyboru Pan Francis Burdett na czion- 
ka parlamentu w roku 1807.

Dziennik Times d. nosi o zmianie ministervume
Głoszą, iż  w czasie go n iw y  koni w  Epson 

wygrał jeden 4 0,000 fun. szterlingów.
Dziennik K urye r  powątpiewa jeszcze o przy­

byciu K ró low ej do Anglii.
Htint w Uście pisanym do przyjaciół donosi, 

iż  w 18 godzinach przebył l 3o mil angielskich, 
i  że w więzieniu Ilohester, w  którym 912 dni 
przepędzi, zajmować się jedynie będzie palry- 
otyoznemi myślami.

Przybył do Londynu hrabia Rośtopezyn.
Wysłano niedawno z Londynu do Plambur- 

gą 457,678 funtów kaw y, i 3,5-96 centnarów* 
cukru, a do Bremy 60,900 funtów kawy, i 58ć 
cent. cukru.

AME RY K A  PÓŁNOCNA.

F ila d e lf ia , dnia  2 2 kw ietnia. Pan Clay  po­
dał dwa wnioski kongressowi: jeden , aby prawo 
wyznaczyło pensyą dla ministra, który ma bydź 
Wysłany do niepodległych rządów południowcy 
Ameryki; drug i, aby jenerałowi, któryby śię wsła­
w ił w służbie jednego z niepodległych rządów po­
łudniowo-amerykańskich, przesłano pałasz, daro­
wany przez wice Króla w L im a , kapitanowi B id -  
die. Kongres odrzucił wniosek P. Cobb względem 
popraWy konstytucji Zjednoczonych Stanów pół­
nocnej Ameryki. Niewiadomo jeszcze, kiedy skoń­
czy posiedzenie swoje.

Oficerowie morscy wzięli na miesiąc żałobę 
po zabitym w pojedynku kemmodorze Decatur.

Dnia 2 b. m. zgorzał tu nowo wystawiony 
teatr, z kilku poblizkiemi domami.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Gen*. C iL - - -  w W i ln ie D r u k a r n i  Redakcyi
D O D A T E K
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W iln o  d n ia  4  Czerw ca  v. s. 182 0 ro k u

O g  ł  o s z e  h i  a .
3 Od Rządu gubernialnego L it .  Grodzień. ogła­

sza się iż  w tuteyszey guber m i pcie Grodzień. z n a j­
dujący się k lucz , Horodecki , należący do obywate­
la  W redta , za należność bankowaó, naznaczony z pu­
blicznego targu na przedaż;  d la  nabycia ygo wzy­
w a ją  się życzący, którzy ze chcą przybydź dla licy ta ­
c j i  do tego gubernialnego 'rządu, na term iny: dnia  
6, 7 i  8 następującego mca ju l i i ;  a dla przetargów  
za trzy  miesiące od dnia wydrukowania ogłoszenia 
W gazetach Sankt-Petersburskich. Stan wspomnio- 
nego klucza i  ilość dochodu, okaże się w p rzy łącza ją ­
c e j się tu wiadomości. M a ja  11 dnia  1820 roku.

■ _________ Expedytor K rupow icz ..
Specyfikacja rocznego doćkodu z arendy kar- 

IcT-efnne i  z wysiewu oZimriego i  jarego zboża l i ­
cząc po A  z iarna na in tra tę a 5 na usietr, w Horo-r 

eckijn к іи а ц . D n ia  16 styqznia_ 18?o roku.
Zboże ozime

Г Posiano na 1820 rok żyta  65 be­
czek 2 szanki i  g garcy, licząc na 
, 4 ziarna, wypada 262 beczek, sza
nek 1, po zł. 28. 7343
Pszenicy beczek g, szanki 3 , garcy 

18, licząc na  4 ziarna, wypada 3g 
beczek,2 szanki, po złót 56 . 2212

Zboże ja re .
I—  Posiano żyta ja rego  4  beczki 5 

szanki 9 garcy , licząc po  4 ziarn. 
wy pada  19 beczek, 1 szank,po  24 
złot. . . . . . . . . 462
• Pszenicy ja re y  3 beczki 2 szanki 
27 garcy, licząc po  4 ziarna, w y­
pada  14 beczek, 5 szanki, po 48
z ł . ................................ . . 708
■Jęczmienia i  orkiszu i 4  beczek, 1 
szank, 9 garcy, licząc po 4 ziarna  
wypada  57 beczek, 1 szank, po 24 
zł. . . . . . . . .  . 1З74
■ Otpso 117 beczek, 9 gardy, licząc 
po 4 z ia rn a , wypada 468 beczek 
1 szank, po \Q zł. . . . 7492

—  Grochu 2 beczki 9 garcy , licząc 
po 4 z ia rn a  , wypada 8 beczek, 1 
szank, po 28 z ł. . . . 2З1

— G ryk i 1 beczka, o szanki, 9 garcy  
liczcie po 4 z ia rna , wypada 7 be 
czeA: 1 szank, po 2Lk zł. . . 174

Siano.
Morożnego 15o toozoto , każdy po  8

Z?..............................................1200
Błotnego 75 wozów , każdy po 5

z /.......................................... 1 З76
Arendy karczem nej z. H o r o dc a  i 5oo 

z dwóch w ie jskich. . . i 54o
Czynszu z miasteczka 1108 gr. 10, 

ze wsi. . . .  i 568 gr. 24

z/ote g r*

q555

i 5/5

5717

to ogó/e toszrs^iegol' 27,282
Expddyto r Krupowicz.

1 W skutek rezolucyi M ag is tra tu  m iasta W i l ­
na dn ia  24 teraźnieyszego mca maja zaszłe j, 
niżśyj podpisany zaw iadam ia powszechność, iż  na 
dniu  9 nadchodzącego mca ju n i i  1820 ro&a zza 
ratuszu W ileń . rozpocznie się wyprzedaż z publl- 
czney lic y ta cy i wszelkiey pozostałości zeszłego 
z tego św iata kolieg. Sekretarza Jozefa Pozlew i- 
eza i  takowa lic y ta c ja  codziennie prócz d n i ta - 
belnych i  świątecznych będzie się odbywać aż do 
ukończenia wyprzedaży, osobno awizuję wszystkich 
sukcessorow i  pretensorow tegoż zm arłego Pozie- 
wicza, aby d la  udowodnienia swych stosunków do

M ag is tra tu  W ileń . naydaley w przeciągu trzech  
m cy ja w i l i  się. D a t  1820 r .m ć a  m aja  26 dnia. 

Józef Siatkowski P . B. M . W .

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2 Z a  Rozkazem Jego Imperatorskiey Mości, W y ­

pis z x ią g  Z iem . P tu Owruckiego. Roku 1820 mca 
maja 20 dn ia . Przed aktami Z iem  P tu Owruckiego, 
Z'p rzyczyny odwołania Sądów przedemną Janem. 
Wyhowskim Regentem akt tychże przysięgłym , 
przyszedłszy osobiście W . Antom W ojc iech P fu -  
szyński podczaszy K ijow ski przychyla jąc się ‘do ma­
nifestu swego, roku  1817, dnia  10 m o ja , w aktach 
Ziem . Owruękich uczynionego, takowę nu przeciw­
ko W  W . M aciejow i i  Katarzynie z Moszyńskich 
Boruckim  Małżonkom czym zaskarżenie, ze chociaż 
roku  1816, dnia  12 maja przymuszonym był podpi­
sać p len ipotencją  na ósobę adwokata W . Zm ie jow - 
skiego do przyznania tranzakcy i  wieczystych na  
wsie Nozdryszcz i  Nowę Szarnę na rzecz W . Kata­
rzyn y  Boruck ie j, jed iiak  że tak p len ipotencją  jako  
i  tranzakcyę ręczne i  nięprzyznane d la  przyczyn  
wyrażonych w manifeście 1817 roku, dnia  10 ma­
ja  zaskarżył i  zn iew aży ł, i  jako iftajątek swóy 
jeszcze w reku  1815 , dnia  11 xbra  pod rozbżor 
p o d d a ł, a po dekrecie na rozbiór zapadłym  tra n -  
zakcyi robić nie by ł mocen, tak do tegoż rozbio­
ru  W  W . Boruckich tak stawający fak  i  in n i kre­
dytorowie k ilkakrotn ie  p o zyw a li, ale W W . Bo- 
rudzcy na żadnym zjezdzie me s ta w ili się , i  a t- 
tentować nie chcieli, więc teraz przychy la jąc się do 
wyżey wyrażonego m anifestu , pozwow i  p rzypo- 
zwow swoich , tak p len ipo tencją  swoją wyż w yra­
żoną jako  i  tranzakcyą ręczne n ieprzyznane, i  
przyznać się nie mogące powtórnie zaskarża n i­
szczy i  kasuje , i  aby n ik t na te dobra długów  
żądnych nie pożyczał W  W . Borudzkim , ostrzega, 
gdyż po rozsądzeniu się w sądzie przyzw oitym  o- 
każe , że im  źadney summy już  od stawającegp 
гііе na leży , i  d la  pub liczne j wiadomości do gazet 
K u r • L it .  podać stawający oświadcza. Anton i 
W ojc iech  Pruszyński podczaszy k ijow sk i, z któ­
rych x ią g  i  ten wypis pod pieczęcią. Щет. Ptu, 
Owruckiego iest wydany. P isany w miesicie Jego 
Imperatorskiey Mości Owvucżu.

Jan PFyhowski Reg. Z iem . P tu  Owruckiego.
Czyta ł z kopią F r . Rybczyński.

2 P oddany móy z  m ają tku Ruskiego s io łu  
w  gubern ii w ileńskey w powiecie Z a w ile js k im  po­
łożonego , z p ro fe s ji lo k a j,  nazyw ający się Jó­
z e f Daszkiewicz , m ający wieku la t  27 ńayw ię ­
cey; zb ieg ł w nocy z dn ia  2 3 na 24 te ra źn ie j­
szego miesiąca m aja  ze dworu Ruskie s io ło , poro­
biwszy p ie rw e j w iele n iep rzyzw o itych  facyend r 
zabrawszy z sobą niektóre rzeczy z garderoby  
m o je j, oraz całą swoją libe ryą  ja k o  to : f r a k  cie­
mno zielonego sukna z kołnierzem czarnym man-  
sze s lrcw jm , z guz ikam i żó łtem i metalowemi, m a j­
tk i sukienne, szpencer takiż, r a j tu z y  podróżne sku- 
rą  wykładane, płaszcz z podw ó jn ym  kołnierzem  
wiszącym  i  czarnym  manszestrowym odkładanym  
z sukna ciemno szaraczkowsgo, oraz k ilka  różnych  
kawizelek i  k ilka  p a r spodeń le tn ich ;  posiadający  
znajomość służby p o ko jo w e j na jdoskona le j, iim ie-  
ją c y  p rz y  tym  dobrze czytać , pisać po polsku i  
zna jący początki A ry tm e tyk i F izonom ii następnej:  
w zrostu słusznego , s iln y  i  krępy, tw a rz y  g ła d ­
k ie j  c iem nej, nosa sciągłego małego9 oczu sza­
rych , b rw i, w łosy, fa w o ry ty , oraz was w ys ia - 
da jący , ciemne* P o po lsku bardzo dobrze m ów i



bez akcentu litewskiego. W edług  n a jp e w n ie j-  
szych dowodów i  śladu wziętego uda ł się tra k ­
tem Oszmiańskim do m iasta W iln a  d la  złącza­
n ia  się zapewna z kochanką swoją Cecylią D ą ­
browską zostającą uprzednio w obowiązkach g a r-  
deróbn j p rz y  m o je j żonie, a  która  za z łą  kon- 
duitę odprawiona i  tygodniem p ie rw e j do W iln a  
odesłaną była . Jeżeliby więc takow y m ó j pod­
dany, nie m ający odemnie żadnego świadectwa, an i 
uw o ln ien ia , gdziekolw iek za zmyślonym przez  
siebie lub przez kogo innego świadectwem oka­
z a ł się i  z n a jd o w a ł sam jeden lub z  pomiemoną 
C ecyliią  Dąbrowską: upraszam przeto na jm ocn ie j
0 p rzy trzym an ie  onego jako  zbiega i  odesłanie 
do mnie do m ajątku Ruskiego sio ła w  powiecie Z a - 
wileyskim  położonego. Z a  co prócz p ra w d z iw e j 
wdzięczności i  powrótu expensow p rzyzw o ita  nad- 
groda o fia row aną zostanie.

Takowe doniesienie d la  podania do K u r je ra  
L it .  podpisuję. D n ia  3o m aja 1820 roku w R u- 
skini sLek K rz y s z to f M ackiew icz Sędzia G ran ią  
czny P tu  Zaw ileyskicgo.

2- N iżey podpisany, pos ła ł z miasta guberń- 
skiego Grodna, człowieka swojego nazwiskiem Ja- 
łeóba W ołkow i cza , z trzema końmi i  bryczką do 
miństa Guber. W ilna , opatrzywszy go paszportem  
na ośm d n i służącym i  z powrotem nazad do Gro­
dna, a gdy takowy rzeczony Jakób Wołkowicz, w y­
jechawszy dnia  5 m aja roku teraźniejszego dotych­
czas niepowraca, i  przez przejeżdżających fu rm a ­
nów słyszałem kilkakrotn ie i  upewniłem się, źe wy­
ż e j wzmieniony Jakób W ołkowicz samowolnie po­
jecha ł do Kowna i  ta,mże m ia ł przędąc moje konie
1 bryczkę, więc wpraszam władze miejscowe o 
pyzy trzy  ma nie takowego zbiega, 1 odebranie , jako  
nieprawnego kupna, oa człowieka niemającego p ra ­
wa sprzedaży cudzej w łasności, i  niemającego 
przyzwoitego paszportu na dalszą podróż , oraz o 
przystaw ienie do miasta Grodna lub M ińska -— 1820 
roku maja  29 dnia Grodno. Kasper Kamiński. 
Eritrepr. Teatr. mińskiego.

Ópis człow ieka, koni i  bryczki. Jakób W o ł­
kowicz włosów czarnych , oczu i  b rw i czarnych, 
twarzy smaglawey oterągłey, ma la t około 5o, uro ­
dzony z żydów, chrzc ił się w mieście M ińsku w so­
borze wyznania greckiego, mówi po po lsku , po 
rosyysku i  po żydowsku , lecz w każdym języku 
zatrąca żydowszczyzną. Konie dwa ciemno-gnia- 
de, wzrostu miernego, a ieden wzrostu większego 
maści kasztanowatej. Bryczka nowa z buaą cała  
kry ta  skurą i  z takimże fartuchem , na przodzie z ko­
złem skurzanym  , a ty łu  zaś b y c z k i magazyn 
skurą okryty i  pólkoszek malowany .■ oleyno zielono•

2. Gdy to jest moim przedsięwzięciem p rzy  spo­
dziewającym się zezwoleniu liz ą d u  odosobnić dobra 
rnoie a llodidlńo dziedziczne zwane G iełgudy szki i  
Szaki. położone w Królestwie Polskim, Wojewódz­
twie Augustowskim, obwodzie M aryam polskim ; prze­
to amatorom regularnie urządzonego gospodarstwa 
ziemskiego o ffta ru ję  ogółem lub cząstkowo do w y­
przedania z wolney ręki majętności Augustowo vel 
Krepie, Dombrowo, Pienisżki, Szaki wraz z miastem 
tegoż nazwiska z wszelkiemi p rzy  należnościami. O - 
raz przędąc mam posiadłości S zyrw uk i, Kiersze, 
Karlup ie , i  Budele, które jako pojedyncze fo lw a rk i 
w dzierżawę są wypuszczone. Gdyby się znalazł do­
godny nabywca do ogółu dóbr moich Gięłgudyszek 
i  Szak,nayprzyjcmni&y to byłoby dla rrinie. O w arun­
kach kupna w każdey godzinie przekonać się możyia 
wę dworze G iełgudy szkach, gdzie także znayduje się 
dokładny wykaz Wszelkiego gatunku in tra t.

Ewentualnie wyznaczyłem term in Ucytacyiny na 
dzień | 5 września roku  1820 w Giełgudysz-kach do 
wyprzedania tychże dóbr bądź ogółem bądź cząst­
kowo. Upraszam moich przyszłych nabywców, aby

nie wym agali odemnie przesłania onym wykazów 
in tra t, bo takowe nader specjalnie i  obszernie są u- 
lożone i  przepisanie onychże zaymowałoby wiele 
czasu. Każdy chęć m ający do nabycia zapewno bę­
dzie m ia ł za potrzebę na mieyscu rzeczywiście prze­
konać się, czego nabydź ma mtencyą. Jednak zaś 
gdy by kto chęć m ia ł o kupno 1 wyprzedaż wdać się 
ze mną w korrespondencyą upraszam o frankow ane  
lis ty . Tudzież nadmieniam, iż  rzeczone cztery do­
bra zn a jd u ją  siętw najlepszym  stanie i  że opatrzo­
ne są w odpowiedzialne zabudowania mieszkalne i  
gospodarskie. W  fo lw a rku  głównym  Giełgudy szkach 
wystawiony jest dcm zupełnie nowy z Soutermnem  
murowany, podług nowszego gustu, obok którego za­
łożone są wielkie fruktow e i  spacierowe ogrody, we­
spół z gustownym parkiem i  óranżernią obejm ują­
cą znaczną ilośćfruktów .

ET Giełgudy szkach dnia  fj- m aja roku  182-0. Te 
odor Baron Keiidele.

2. Ехсегр і oświadczenia z p ro toku łu  potoczne­
go Grodz. P ttu  U pit. w dacie p o n iż e j zapisane-  
go, i  w tymże czasie pod pieczęcią urzędową stro­
nię wydań.

Roku 2820 miesiąca feb rua ry i 28 dnia. P rzed  
A ktam i Grodz. P tu Upiek., obecnie stawaj ąc n iżey  
podpisany, proces na J W W . Kazim ierę  matkę J6- x 
ze fa  syna Straszewiczów b. marszałkowey i  m ar-  
szałkowicza Upiek, zapisuje w następnej okoliczno­
ści: w roku przeszłym  18 Щ  ża łłcy  delator będąc 
pieczętarzem do k ilku  obligow, przez zeszłego JW . 
Józefa StraSzewicza b. Podkom: U p ie k ., m ianow i­
cie do dwóch W . P io trow i D o w g ia łło w i Sow ietn i- 
kowi, i  Strapczemu P ttu  Upiek, wydąnych. Po k i l­
kakrotn ie do hammiasyi ślsdztwienney w m a ję tn o ­
ści Kuciszkach exj%tującey, niew łaściw ie b y ł po­
ciągniętym  (co do tey kategoryi ża łu jący de la t. 
re feru je  się do manifestów roku  1819, w Grodzie U- 
pick- przez jego zaniesionych). A  źe od rzete lno­
ści i  sumiennego przekonania nie odstępuie i  od­
stąpić nie m yśli, przeto oświadcza, że żadne j u -  
stronney in syn u a c ji słuchać nie ma postanowienia; 
że jest ustnie i  oczewisto przez zeszłego Józefa 
Straszewicza b. Podkom. U p it. do tychże obligow  
W . P io tro w i D o w g ia łło w i Sowiet, i  Strapczemu 
Upiek, wydanych proszonym pieczętarzem ., to jest: 
do pierwszego na ru b li srebr. 6<;ooo roku  1815; 
do drugiego na czer. z ł. 8,000 roku  j 8 i 6  N a -  
koniec w każdym mieyscu i  p rzyzw oitym  de fo r  o 
иЪщиіпагіо Sądzie, jeże li sprawiedliwość i  prawo  
tego wyciągać będzie; juramentem wszystko stw ier­
dz ić  naysolenniey deklaruje . Takowy process aże­
by nawet do powszechnej wiadomości doszedł,w G a­
zecie K ur. L i t .  dla ogłoszenia umieścić żał. delat. 
postanow ił, i  ony własną podpisał ręką (w p ro to - 
kule podpisano) M ic fia ł F ile r  Porucz. woysk P o l. 
i  Regent Sądów G ranicz. P ttu Upiek.

Zgodziłem  z P ro tokuhm  potocznym ' Grodz. 
P ttu  Upiek. Regent. Franciszek W o jtk ie w icz .

Roku 1820 marca 7 dn ia , że takowy ргосёs 
może bydź p rzy ję ty  do Gazet Kur. L it .  poświad­
czam. P isa rz  Grodz. Upiek. A n ton i Olechnowicz.

2 Stosownie do postanowienia d la  Serninaryum  
O rgan istów  i  nauczycielów szkół p a ra fia ln ych  
dnia 9  lipca 2829 roku N a jw y ż e j potw ierdzane­
go , otw orzyć się ma toż Serninaryum p rz y  U n i­
wersytecie W ileń. na koszcie fundEszu E d u k a c j j-  
nego, z początkiem roku szkolnego, to jest:  od я 
września roku idącego 2820 na uczniów 2ostu, 
k tó rzy  będą b ra li edukacją przez la t  cztery z o- 
bowiązkiem odsłużenia la t sześciu w powinności



organ is ty  i  nauczyciela szkoły pa ra fin lney. Ucznio­
w ie Seminarium, mając wszelkie opatrzenia co do 
odzien ia , mieszkania, sto łu, x ią g  i  wszelkich po­
mocy naukowych, uczyć się będą: A) N auk i Chrze- 
ściańskiey, B) N a u k i m oralney i  powinności nau­
czycie la  pa ra fia lnego i  w ie jsk ie g o ; C) Początków  
gram m atyk i p o ls k ie j i  rossyyskiey;  D ) C zytan ia  
je d n i po ła c in ie , a d ru d zy  po sławiańsku. E) 
A ry tm e ty k i i  początków je o m e try i z zastosowa­
niem do m iernictwa w  praktyce, ta k ie  do mecha­
n ik i, mianowicie narzędzi potrzebnych w  gospo­
dars tw ie ; F) O gólnych wiadomości fiz yczn ych ;
G) ogólnych wiadomości ja k im  sposobem zacho­
wać się w  chorobach, m ianowicie za raź liw ych , i  
ja k ic h  środków używ ać do u trzym an ia  zd ro w ia .
H ) O grodnictw a i  w iadomości o wieyskiem go ­
spodarstw ie. I )  Rysowanie p lanów  i  prostych  
gospodarskich budow li. K ) Sztuki dobrego p i ­
sania. L )  Śpiewu kościelnego i  g ra n ia  na orga­
nach; M )  Obrządków kościoła je d n i rzymskiego, 
a  drudzy greko -unitskiego; N )  Porządku uczenia 
w  szkole p a ra jіа іпеу i  w ie js k ie j,  pod ług metody 
Lankastra . D o takowego seminarium p rz y jm o ­
w a n i będą synowie rodziców wszelkiego stanu, 
obrządku łacińskiego i  greko-unitskiego;  szcze­
g ó ln ie j zaś tych rodzajów , k tó rzy  są w posłudze 
koście lne j, ja k o  to : organistów  , zakrystyanów  
i  innych d u g  kościelnych, i  od niema j ą  bydź w ie­
ku młodszego nad la t *6  an i starszego nad la t  
m8 skończonych, zd row ia  dobrego bez ża d n e j 
ułomności, i  k tó rzy  ospę odby li na tura lną , lub 
wakcynowaną, ore po w in n i umieć czytać dobrze 
po polsku i  początki p isania, oraz cztery pierwsze 
d z ia łan ia  arytm etyczne, 5cie pow inn i mieć dobry  
głos i  ucho do śpiewu, 4ty  pow inn i mieć metrykę 
chrztu, świadectwo plebana o dobrem sprawowaniu  
się swojćm, świadectwo urzędowe, ie  szlachcic 
je ż e li nim je s t, lub świadectwo także urzędowe 
gdzie wpisany w  skazki, ja k o  to: kościelne, m ie j­
skie, w łościańskie, za  wolnego lub inwentarzo­
wego; je ż e li wpisany do skaski m ie js k ie j lub 
w łośc iańsk ie j, pow inien mieć pozwolenie od m ia­
sta lub w łaścic ie la  w łości, poświęcenia się powo­
ła n iu  o rgan is ty  i  nauczyciela szko ły  p a ra f ia ln e j;  
5te Ż yczą cy  bydź umieszczonym w szkole o rg a ­
nistów, ma p rzybydż  do W iln a  na »o września 
roku idącego л8 ъо, i  s taw ić się u R ektora  z w y ­
ż e j pom ieniontm i świadectwami, od ktorego ode­
s łan i będą na ехатеп. 6te P rzyb yw a ją cy  uczeń 
do Seminaryum organistów , na pierwszy raz  mieć 
po w in  en: koszul cztery, gatek dwoie, spodnie z su­
kna domowego jedne , kapotę sukna domowego 
dobrze zrobioną je d n ą , czapkę sukna granatow e­
go  z daszkiem , chustek ko lorow ych na szyję dwie, 
do nosa płóciennych dwie, kamizelkę płocienkową 
jedną , bótow nowych parę jedną , w ó r na siennik, 
poduszki dwie z naw leczkam i, prześcieradeł dwa, 
ko łd rą  sukna domowego jedną, ręcznik jeden, g rze­
bień jeden, szleyki do spodni jedne. 7me D o  ta ­
kowego Seminaryum oprócz dwódziestu funduszo­
wych uczniów, mogą p rzysy łać  obywatele i  ducho­
w n i uczniów , k tó rzy  równie zJunduszowemi bę­
dą m ie li mieszkanie, odzienie, stó ł i  naukę za opla­
ta  roczną zgó ry  ru b li sr. dziewięćdziesiąt dwa 
kop. dwadzieścia sześć i  pó ł.

Sekretarz F e h x  M ierzejewski.

3 M ich a ł Romer M arszałek guberski wileński i  
kawaler, Jan W 'oyniłowicz Podkomorzy Słucki, su- 
p e ra rb itrow ie , M ich a ł Abramowicz G raniczny N o ­

wogródzki , Jan Wysocki Z iem ski Brzeski Sędzio­
wie , Jan Tuhanowshi te raźn ie jszy , Benedykt N a ­
ciski , Franciszek Wereszczaka b y li, Ziemscy, Ta­
deusz Czeczot teraźnie jszy G raniczny Nowogr. 
Prezydenci arbitrowie.

Oznaymujemy tym  naszym cztero-niedzielnym  
obwieszczeniem JW . ALexandrowi H rab i Chodkie­
wiczowi Jenerałowi woysk polskich i  kawalerowi 
J W W . i  W  W . Józefowi H rab i Chodkiewiczowi Sta­
rościcowi Zmóydzkiemu , i  jego opiekunom P io tro ­
w i G ra ff  owi Potockiemu Staroście Szczyrzeckiemu, 
K aro low i F rozorow i oboźnemu litewskiemu, i  A n­
toniemu Sylwestrowiczowi Prezydentowi Graniczn. 
gubern ii Gr odzień. Tudzież Mateuszowi Podkomo­
rzemu Nowogrodz.. Janow i Kapitanow i woysk p o l­
skich M arkiew iczom , Konstantemu Półkownikowi 
woysk polskich i  kawalerow i, Franciszkowi Chorą­
żemu o. N ow ogródz, R a jeckim , Józefowi Szwy- 
kowskiemu radcy stanu, Tadeuszowi Haciskięmu b. 
Prezyd. Ziemsk. Nowogrodzk., Janowi Rajeckiemu 
Sędziemu Granicz. Nowogrodz., Franciszkowi Borzo-  
bohalemu Sędz. Ziems. N ow ogr., Ludw ikow i B er­
natowiczowi Rejentowi Granicz. N o w o g rN ik o d e ­
mowi Bace. A ng ię li Stankiewiczowey, M iko ła jow i 
Magnus ze wskiemu . Tadeuszowi Rudzińskiemu,
Franciszkowi Różańskiemu, Salomei z W odziń­
skich K o s iń sk ie j, Adamowi W endorffow i, Toma­
szowi Suszczewiczowi, Joachimowi Deszynie suk­
cessorom ś. p. Onufrego M ark iew icza , Antonin ie  
Krzywobłockiey i  je y  potomstwu, Janowi Olendz- 
kiemu 5 Augustynowi Łukaszewiczowi, Peti onelli 
matce i  Ignacemu synowi Zaborsk im , Ignacemu 
Haciskięmu, Wincentemu Bułhakow i, Paw łow i B ie ­
lawskiemu , K aro low i L ip ińsk iem u , A lexandrow i 
Jodce, X X . Bernardynom  Nieswiskim , D om in ika­
nom i  Dominikankom N o w o g ró d z K a ro lo w i P io ­
trowskiemu oraz dalszym wszystkim kredytorom  i  
pretensorom, JW . A lexandra H rab i Chodkiewicza 
do dokumentu kompromissarskiego podpisanym i  
niepodpisanym, iż  my urzędnicy w komplecie z su- 
p  er a rb itra  i  dwóch od stron zapisanych arb itrów  
na skutek dokumentu, kompromis stanowiącego 
w roku  1819 m aja 5 ostatecznie nastałego i  tegoż 
czasu w Ziems. Nowogr. przyznanegodo dóbr T u r-  
ca w powiecie Nowogr. leżących, na dn iu  \8 czer­
wca terazn. 1820 roku zjachawszy, czynność Sądu 
kompromissarskiego ku usatysfakcyonowaniu w ie­
rzyc ie li JW . A lexandra Chodkiewicza w gubern ii 
W ileńsk. i  Grodzień. mieszkających, względnie po­
dzia łu  dóbr T u r ca i  Solec znik niechybnie rozpo­
czniemy, o którym  term inie tak samego dłużnika, 
jako też kredytorów guberniow W ileńsk. i  G ro- 
dzieńsk. zawiadam iając , kopie niniejszego obwie­
szczenia , jedno na dobrach Turcu , drugie na m a­
ją tku  Soleczmkach podać i  w aktach przyzwoitych  
zeznać zalecamy, a dalszych wszystkich w ierzycie­
l i  , nie podpisanych do dokumentu kompromissar - 
skie g o , satysfakcją zaś z dóbr litewskich wziąść 
mogących do przybycia  na tenże term in i  dopeł­
nienia akceptacyi postanowionego kompromissu i  
przedtym  sporządzonej 1818 roku maja i3  dnia  
konw encji G rodzieńskiej wzywamy. D a t 1820 re ­
ku miesiąca maja dnia.

Roku 1820 miesiąca maja 22 dnia. W oźny n i­
ż e j wyrażony zeznaję , iż  dwie kopie ninieyszego 
obwieszczenia od urzędników wgórze wyrażonych, 
Sąd kompromissarski w dobrach Turcu exekwowa£ 
mających, jedną po JW . A lexandra Hrabiego Chod­
kiewicza Jenerała woysk polskich, jako debitora, 
drugą zaś po J W W , i  W  W . Józefa Hrabiego 
Chodkiewicza Starościca Zmóydz. i  jego opiekunów, 
P io tra  G ra ff  a Potockiego Starosty Szczyrzeckiego, 
K aro la  P ro zora oboźnego litskiego, i  Antoniego 
Sylwestrowi cza Prezyd. Granicz, gubernii Grodz, 
tudzież Mateusza Podkom. Nowogr., Jana kapita­
na woysk polskich Markiewiczów, Konstantego *pó l 
kownika woysk polskich i  kawalera, Franciszka cho- 
r(\żeg° Nowogr. Rajeckich , Józefa Szwy kowskiego 
radzcy s tanu , Tadeusza Haciskiego Prezyd. b. 
Ziemsk. Nowogr., Jana Rajeckiego Sędz. Granięz. 
Nowogr., Franciszka Borzobohatego Sędz. Ziemsk. 
N o w o g rL u d w ik a  Bernatowicza Rejenta Granicz-



Nowogr., Nikodema Bakę, Angielę Stańkiewieżową, 
M iko ła ja  Magnuszewskiego, Tadeusza Budzińskie. 
go, Franciszka Różańskiego, Salomee z Brodziń­
skich Kosińskę , Adama W e n d o rffa , Tomasza Su- 
szczcwicza , Joachima Deszyny sukcćsśorów ś. p. 
Onufrego M ark iew icza , Antoninę Krzywoblockę i  
je y  potomstwa, Jana Olendzkiego, Augustyna Ł u ­
kaszewicza, Petronellę matkę i  Ignacego Syna Z a ­
borskich , Ignacego Haciskiego , Hińcentego B u ł­
haka , Paw ła Bielawskiego , Karo la  l  ipińskiego, 
A lcxand ra  Jodkę , A X  Bernardynów Nieświzkich, 
Dom nikanów i  Dominikanek Nowogródź., Karo la  
Piotrowskiego oraz dalszych wszystkich k r edyto­
rów  i  pretensorów JW . A lexandra Chodkiewicza 
do dokumentu kompromissarskiego podpisanych i 
niepodpisanych. Obie zaś oczewisio w majętności 
Solecznikach podałem i  o nastąpić b ib jącym  sądzie 
komprbmissarskim w roku terazn. 1820 miesiąca 
czerwca 18 dnia in  fundo  Turcu zawiadomiłem.

Pjocr Poczepowicz Woź. P ttu Wileńsk.
Roku 1820 maja  22 dnia. j  Przed aktam i Z iem - 

skiemi P ttu  W ileńsk. śtawafąc osobiście W oźny  
P ttu  W ileńsko P io tr Poczepowicz takową re la c ją  
podanego obwieszczenia zeznał', i  z xmego w p ro - 
tokule własnoręcznie rozpisał się. ‘ j

P rzy ją łem  Jan Z icnkdw icz.' W. Z. R.
Z e  w druku p rzy  gazecie takowe obwieszczenie 

zamieszczone bydź może poświadczam Prętydent 
Ziem ski W ileńsk« Urban JazdowskI

3 ІѴ  roku teraźnie jszy m. 1820 mca maja dn ia  
ty datowanem et eorundem przed aktam i m iasta  
guberskiego W iln a  przyzhanem prawem  od U J P .  
B arba ry  z Petdczyców N cgrodzkiey Rotmistrzowey 
woyśk rossyysktch, n iżey podpisany trzy  place kon- 
sensowe na ju ryz ly ce  X X . D om in ikanów  W ileń . s. 
Ducha nad rzeką W il ią  wyzey zielonego mostu 
i  P irom ania położone 1 ha n ich  budynek mieszkal­
n y  zupełnie stary z szopką n a b y ł, ktoby więc do 
W J P . Rotmistrzowey N a gród zkiey m ia ł jakąkolw iek  
pre tens ją , raczy o tem zawiadomić nabywcę, gdyż 
u> przeciwnetn zdarzeniu summa ru b li srebrnych 
l5 o  pro eoictiorte zostawiona w terminie, za­
m ierzonym  W J  Pan i Ro i  m i strzowey N a  g ro d zk ie j 
opłaconą zostanie, a wtenczas pretensorowie, je ś li­
by ja cy  n m lę z li się, ju ż  do nabywcy żadnego Sto­
sunku czynić nie będą m og li.

August Becću Sow. K o li. P ró f. J. U. W .ікйФ о

5 Ехсегрі oświadczenia z p ró foku łu  sądowe­
go Ziemskiego P ttu  Upitskiego w  dacie poniższej 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową 
Ziemską tegoż pow ia tu  w ydany.

R okii 1820 miesiąca m aja  12 dnia na sądzie 
Ziemskim  pow ia tii Upitskiego stdwający adwokat 
W JP a n  A n to n i Rutkowski zaniósł oświadczenie 
takie: oświadczenie w im ieniu niżey podpisanego, 
i  b raci moich M ich a ła  Sędziego Granicz, U pit. 
Szymona assesora b. t lp i t . i  A lexand ra  K o rd ź i-  
"ko w skich czyni się z następnego wydarzenia: ma­
ją te k  R ady  w powiecie Upitskim  p o łożon y , przed 
rokiem  18 Jo n a b ia ł do dziedzictw a wspólnego 
oświadczających się i  brata ich teraz nieżyjące­
go  Józefa assesora Sądu Głównego 2go departa­
mentu, ten g d y  przewyższające schedę swoją za­
c iągną ł d łu g i, bracia ośw iadczający się one kre­
d y  to r om op łac ili. Z  tey pobudki ledwo w roku 
4 8 n  septembra 4 dnia ha nich zapisem w ieczy­
sto zrzecznym ta ko w e j schedy, jako  nad wartość 
zapłaconej odstąp ił; w późnie jszym  czasie z po­
wodu posiadania przez brata naszego Józefa skar­
bowego m ajątku Sztszol urosła pretensja  skar­
bowa skutkiem dane j po rę k i, któ ra  z p rzyw ią ­
zan ia  braterskiego pochodziła, ośw iadczający się 
bracia tę należność z in tra t m ajątku Rad znoszą. 
Te okoliczności wyśw iecają sp raw ied liw y ich do

funduszu bra ta , je ś lib y  gdziekolw iek m ógł znaleść 
się, p re tensji stosunek, ogłasza się więc tćm uw ia ­
domieniem  Nayprzód: że zeszły Józe f K o rd z i­
kom ski przed la ty  dziesięć wybraniem przew yż­
sza jące j w artości uczestnictwo do m ajątku R ad  
s tra c ił i  to pomienionym dokuineńtem z jaśm t. 
Po wtóre iż  wszelki jego  je ś lib y  gdziekolw iek zna­
la z ł się fundusz, ńa zaspokojenie skarbowej na le -  
żności i  p re te n s ji oświadczających się braci obró­
conym bydź powinien. Z tą d  chociaż ustronne sto­
sunki mesą objaw ionem i; jednak niżey podpisany 
W im ieniu SWym i  dalszego rodzeństwa ostrzega  
publiczność, aby powodem w yk ry tych  okoliczno­
ści n ik t w  żadne o własność Józefa K o r dzikow ­
skie go assesora układy, n iewchodził, i  żeby każ­
d y  sprawiedliwością interesu powodowany wszelki 
fundusz jego  mógąćy się znaleść oświadczającym  
się objaw ić ra c z y ł. Takowe oświadczenie podpi­
suję. W  protokule podpisano A ugustyn  K o r d z i­
kowski Sędzia Ziem . U pit.

Сотгехі M ac iey  Paszkiewicz Z iem . P . U pit. R .
To oświadczenie może być przez gaze ’ę o g ło ­

szone, Świadczę Adam  Jasieński P isa rz  Z .  U p it»

2 Sąd Ziem . P tu  W ilk o k . zaym ującs ję  cią­
g ły m  rozbiorem konkursowego dzie ła  zeszłego 
M lk o la ia  Kościalkowskiego Marstz., z je g o  w ie rzy ­
cielam i , po zaskutecznieriiu aktów in k w iz y c ji i  
tuere jikacyi z kim  z rzeczy w ypadało , oraz po speł­
nieniu u rzędow ej inwentacyi konkursowego m a ją -  
Ik ii, a takoż sprzedaży z publicznego ta tg u  rucho­
mości ja k a  bezsprzecznie wykazaną została, po ­
wodem zbhżoritgo dzie ła , db oczewistego stopnia, 
postanow ił przez m nie jszą aw izacyą interesowa­
ne w tey sptawie strony zaw iadom ić, iż  w dn iu  
рз następującego mca ju n i i  całkow ite dzieło do 
namowy wziąść przedsiębierze, żeby więc tak kre-  
dytorow ie zeszłego M ik o ła ja  Kościalkowskiego 
M arsz., jako  tez debitorowie je g o  pozwem edy- 
kta lnym  uprzednio pociągn ięci; pierwsi pod u tra ­
tą  swych pretensyow, a pośledni pod obawąwśka- 
śdnia na ich in  contiriiatiam  poszukiwaney ze strony  
massy, rzeczy przed takowym  term inie w tem Są­
dzie z dowodami swych stosunków śami przez się 
lub umocowanych ja w i l i  się, w zyu a . D z ia ło  się 
na sessyi Sądowej w W iłkom ierzu w  r. 182x3 mca 
b ia ja  28 dnia.

P io tr  Z a w a d zk i ''Sędzia Z iv n .  W ilkom .
M ic h a ł Rouba Sęd. Z iem . P tu  W ilkom .
P io tr  Choroszewski Sęd. Ziem. P tu  Wiłkofft» 

Regent Jan Jach im o w ic z'.

1. W yjeżdża za gran icę do Prus do m iasta  
Królewca w inieressie J W . H ra b i M icha ła  Tysz­
kiewicza szlachcic P io tr  Ski ruder z będącym p rz y  
riirh  służącym, Franciszkiem  Łapo na miesięcy 3 .

2 W yjeżdża za granicę do pruskiego kró lew - 
śt.wa w ileńsk ie j gubarn ii F iu  U p it. by ły  Chorą­
ży generalny, Euśtachi K arpp  z synem F rancisz­
kiem  dla brania kom pićli w wodach morskich, 
Z służącymi przy n im  Mapie jem  W oluck im , A n to ­
n im  Kłosowskim, Janem Jgnatow iczem , Jarem  
Fornebekifcm, Gabryelem Sobańskim , Gąsprtrti 
Rogalskim, Mateuszem Mączkę, M arc irie jn  W asi­
lewskimt Adamem Lisem , i  N ikodemem strzelcem .

2. W yjeżdża za gran icę do cesarstwa Ture­
ckiego do ciepłych wód na k u ra c ją  w ileński m ie ­
szczanin Szmóyło D aw idow icz Gordon z żoną swą* 
j ą  Sorką Leibówną i  służącą P 9ssą МогАисШ - 
wną na miesięcy u .


